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Miesięcznie we Lwowie 
105 Mk, z dostaw 4 do do- 
mu 115 Mk. z przesyłką 
w Polsce 120 Mk. winnych 
państwach 160 Mk. Za 
zmianę adresu dopł: za się 


5 marek. 
Cena 


numeru 3 MK : 


Konto czękowe P.K. 0. 
140.561. 
Reklamacje otwarte wolne 
od oplaty pocztowej. 
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wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


Rok XXXIX. 
G8iy ogłoszeń: 


przeca kron tą 0 Mk., 
mice komuafkaty 25 

bne ogloszenia za słowo 2? Mk. 
tłoczenia zamiejscowe (po 
taiwowskie) za |! wisrzz nonp 
6 Mk Nadosłane i nekrolęgi 
18 Mi.. a 1. kolumnie 00 Mt, 
przed kronika 4 Mk., po kro- 
mice i komanikaty 30 Mk. Dro- 
bne vgłuszenia ra słowo 2 Mk. 
Paski na kójumuach tekste- 
wych po camie „Nadesłanogo”. 
Ogloszenia aa niedz. i świ» 
0 500 drożej. (Numary „Kuijers 
Lwowskiepo” sy antidatowakź: 
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Plebiscyt 
na Górnym Sląsku. 


(Od naszego korespondenta bytomskiego.) 
Bytom, 24. marca 1921, 


Plebiscyt skończony. Jakkolwiek do dzisiej- 
szego dnia niema jeszcze zupełwe pewnych wy- 
ników z całego terenu można jednak pokusić się 
już obecne o syntezę, ujmujacą w iormę konkre- 
tlą wszystkie dostępne na raz.e cyiry. i 

Wrażenia oglóne: Siwierdz.ć należy, że wy- 
niki głosowania przyniosły wżele niespodz anek. 
Zarówno dia nas, jak i dla strony n.emieckiej. 
Obe strony sianęly przed takim splotem różno- 
rodnych zagadnień, że przesadą byłoby pisać, że 
wałka plebiscytowa jest już skończona. Przeci- 
wn.e, wszystko wskazuje na w, że czeka jas je- 
szcze #ajcęższy bodaj okres, 

Oálne cyfry musza już być w kraju znane. 
Przypuszczam jednak, że nie mozły one dać do- 
kładego obrazu stosunków, jakie się wytworzyły 


-= pO -piebiscycia..... Dowedzi: tezo"t"ton_ dzienmków |. 


maniadziałkowychi:i ich komentarze dą Perw» 
szych wieści z G. Sląska. Naogó! można powie- 
dzieć, że w obu obozach polskim į niemieckim na- 
stała pewna dezorientacja. Zarówno prasa nasza 
na-G. Śląsku i w kraju, jak i niem eckie dzien- 
niki tutejsze i berlińskie piszą g wielkiem zwycię- 
stwie swojej strony, w gruncie rzeczy tu i tam 
„paruje niepokój i niepewność. Takj sam nastrój 
panował w poniedziałek i wtorek na Górnym 
Sląsku. Połacy i Niemcy twierdzi głośno o swem 
zwycięstwie, mimo to chodzili n:epewnie, Brak 
dokładnych dat przyczyniał się do ogólnej depre- 
sji i zaniepokojenia. 

Dziś dopiero można mówić o wyniku plebi- 

. scytu i snuć na podstawie ich pewne kombinacie: 

Większość beżwzelłędną mamy w powiatach: 

pszczyński Polaków 53.002, Niemców 15.342, 
gnsn polskich 120, niemieckich 7; 

strzelecki Polaków 23.049, Niemców 222%, 
gmin połskich 104, niemieck ch 11: 

tarnogórski Polaków 26.714, Niemców 16.541, 
gmin polskich 23, niemieckich 3; 

strzelecki Połaków 23.049, Niemców. 20.226, 
gmin polskich 79, niemieckich 43. 

W tych czterech powiatach, okalających ob- 
wód przemysłowy uzyskaliśmy i bezwzględną 
większość liczebną i bezwzględną większość zmin. 

Nadto uzyskafiśmy większość w powiatach: 

Katowice — wieś: Palaków 66.699, Niemców 
52,837, gmin polskich 25. niemeckich 8; | 

6 Bytom — wieś: Połaków 62.955, Niemców 
43.651, zmin polskich 18, r/.mteckich 6; 

Gliwice — wieś: Polaków 27.177, Niemców 
20.134, gmin polskich 90, niemieckich 13. 

Sytuację jednak w obwodzie przemysłowym 
komplikują następujace takty: 


Uroczyste przyjęcie wiceministra Dąbskiego 


w Wilnie i 


Warszawa. (Tel. wł.) Przew. del. pokojowej 
p. Dabski oraz członkowie del. pokojowej pp. Kau- 
zik, b. minister Wasilewski, wicemin'ster Stras- 
burger, Kasperski, Darowski, Altberg, Lados, po- 
rucznik Srzednicki i ini odbyli podróż drogą lą- 
dową, na Wilno. 

W Wilnie delegacj; pokojowej zgotowano na 
dworcu gorącą owacię. Orkiestry wojskowe ode- 
grały hymn narodowy, W odpowiedzi na powi- 
tanie ze stromy władz woskowych p. Dabsk wy- 
głosi! krótkie przemówienie, podnosząc nieśmier- 
telne zasługi armii w dziełę wywałczenia pokoju. 
Delegacja po przerocowanu w Wihio wyruszyła 
w dalszą droge. 


Warszawie. 


26. bm, o godz. 12 min. 40 przybyli do War- 
szawy. Na dworcu Głównym powita przyby- 
łych w imienin prezydenta min. podsekr. stanu 
i poseł Rzepltej w Londynie, dr. Wróblewski, min. 
ośw, katat, attache misi Kipońskiej, kap. Jama- 
waki, przedstawiciele P. S. Ł. poseł Kowalczuk 
i H. Wyrzykowski, wreszcie: przedstawic ele pra- 
sy uraz organizacji spejecznych t pofitvcznych. 

Powitanie mialo charakter bardzo serdeczny 
Przemów eń żadnych nie wygłoszowo. 

P. Dąbski udał się z dworca wprost do mini- 
sterium spraw zdgraracziych, 

—00— 


m Paryż, BAT) Havas donosi ze Śląska, żę. od 
czasu złedkcyc! 


pańuje na G. Śląsku absotiiny 


spokój. 
WŁOCHY ZACHOWUJĄ REZERWĘ. 


Sosnowiec, (Tel. wł.) Wojska włoskie zachowy- 


wały się przeważnie przychylnie wobec Niem- 
ców, x nawet agitowaly za Niemcami. Prawdo- 
podobnie były to jednak wypadki sporadyczne. 
Rząd włoski, jak sądzić można, zachowa dotych- 
czasową rezerwę, 


Spokój na Górnym Śląsku. 


ATAK „GAZETY WARSZAWSKIEJ” NĄ 
KORFANTEGO. 
Warszawa, (Tei. w.) „Gazsta Warszawska“ 
umieszcza artykuł porep-aiący odezwę Korfantego 
z wyzzraczoną granicą, mogącą podszwać myść 
podziału Górnego Śląska. Nakreślgna przez niego ” 
Llnja nie odpowiada rzeczywistym .przeż statysty- 
kę ustałonym stosumkom narodowościowym. xni 
interesom ekonomicznym Górnego Śląska. Przy 
ostateczneni załatwieniu sprawy górnośląskiej na 
rakiem stanowisku stać nam nie wolno. 


Niemcy w ogniu rozruchów komunistycznych. 


Hatte. (PAT. Ogłoszono tu obostrzony stan 
oblężenia W nocy na niedziele W'elkanocną ko- 


Magdeburz. (PAT.) Komumiści w Sangerha:- 
sem wysadzili w powietrze dworzec kolejowy. u- 


muniści wysadzili w powietrze most kolejowy irząd tęlegraiiczny i wzięł, burmistrza į kiłku mię- 


między 
Halle, 
* 


Muldenstein a Bitterfeld na lini Berlim |szkańców jako zakładników. W Bittorfeid komu- 


niści obsadzili ratusz i budynek landratury oraz 
pocztę. 


Klęska bolszewików na poiudniu. 


Odessa w ręku powstańców. 


Konstantynopol, (PAT.) Z Warny donoszą, że 
powstańcy zdobyli z powrotem Odessę 18. bm. 
Bolszewky z ciężkiemi Stratam; cofnęki się w kie- 


rumku Mikołajewska. Obszar na zachód ì północ 
od Odessy, aż do Rozdzielńi znazduje się w rę- 
kach powstańców. 


LIKWIDACJA TAEAO. ZIEM PRZYFRONT. 
1 ETAP. 


ZJAZD WOJEWODÓW, 
Warszawa. (PAT.) Dra 24, bm. pod przewod- 


Warszawa. (PAT) Kierownictwo depart. za. |n'otwem ma. Skulskiego, przy udziale wicemin. 


1. że otrzymaliśmy nieznaczną wprawdzie |rządu terenów przyfrontawych i etapowych prze- 
iętych przez ministerium Spr. wewn. po zorgani- | Konzresówki ; 3 woiewodów z nsałopolski, na któ: 


mniejszość w powiecie zabrskim (Polaków 43,272, 
, Niemców 45.225), gdzie za to otrzymaliśmy więk- 
szość gmin (11:3): 

2, że miasta powiatowe: tyton, Katowice | 
Gitwice przeważyły liczbę głąsów polskich w gó 
powiedmich pomdanh miejskich na mszą nmo- 
kyrzyść: 


zowaniu na ziemiach wschodnich trzech woje- 
wództw, przeszło z dnłem 1. bm. w stan 1 kwidacii. 
która w dniu 24, bm. zostala już zakończona. 


proe O, 


Kuczyńskiego odbył się ziazd waewodów z b. 


rym poruszono i omawiano cały szereg Spraw 
dotyczący udoskonałenia aparatu  adnśnisiracyj- 
nego, ustosunkowania służby bezpłeczeństwa do 
adiministra-j; połtycenej. adziałenta ubymatestuza 
polskiego, uregnioznme amerak | iwigtacji, ste. 


wWArzyszeń, anran Ist, sonik ósa ibd, 


2 
-Bytom miastó: Polaków 9.759, Niem. 
„Katowice masto: Polaków 349115, Ni. mców 
Gliwice miasta: Polaków 3.558, Nemców 32.222. 

Wskutek tego, jakkolwiek w powiecie bytom- 
ekim wiejskm mamy znaczną większość, to jednak 
ość głosów całego obwodu bytomskiego (wleś i 
miasto) daje Niemcom kilkaset głósów większu- 
ści. (Polaków 72.714, Niemców 18.484). 


Podobnie fwrzedstawła się sytuacja w obwo- 
dzie katowickim (Polacy 70.599, Niemcy 75.611, 
większość niemieaka 5.012. Nieco gorzej ma się 
rzecz w gliwickim powiecie (Polacy 35.735, 
Niemcy 52.416, większość niemiecka 16.6/1). 

Za to gminami mamy przeważającą więk- 
szość: w obwadzie bytomskan oświadczyło się za 
Polską gmin 18; za Niemcami 7 (rązem z Byto- 
miem), w obwodzie katowickim 25:7 (z Katowica- 
mi), w gliwickim 90:14 (z Gliwicami). 

3. Królewska Huta oświadczyła się za Niem- 
cami (21.848 głosów niemieckich na 10..764 głosów 
polskich}, dając Niemcom przewagę 21.076 głosów. 


Wskutsk tego w obwadzie przemysłowym 
ponieśliśmy cyfrową porażkę © 25.470 głosów. 
W zamian za to.atrzymaliśmy tu przygniątającą 
większość gmin (144:30). 

Wobec tego wytworzyła się niezwykte skom. 
plikowana sytuacia. Rewir przemysłowy dal 
wprawdzie Niemcom «ńeznaczną przewagę, ale 
stało się to tyiko dzięki wielkim  skupieniom 
miejskim (Gliwice, Bytom, Bismarckhuta, Król. 
Huta, Katow:ce, Laurahuta). Olbrzymia zaś więk- 
szość gmin tego rewiru oświadczyła się zą Pol- 
ską. Za Polską oŚwiadczyły się też sąsiednie po- 
wiaty (Rybnik, Pszczyma, Tarnowskie Góry i 
Strzelce), otaczając w ten sposób łącznie z wiej- 
skim powiatem gliwickim całkowicie rewir prze- 
mysłowy. 

Mamy więc obecnie do czynienia z morzem 
gmin polskich, okałaiących niemiecki klin przemy- 
słowy. Klim ten niemiecki zaczyna się w Glwi- 
cach, łączy się następake z trzema gminami powia; 
tu zabrskiego Zabrze, Zaborze ; upie), nastę- 
pnie przez Bobrek łączy się z -Bytomiem. ' "Stąd 
przez Chorzów idzie do Król. Huty. Dalej przez 
Świętochłowice, Bismarckhutte i Załęże sięga do 
Katowic ; odgałezeń: Siemianowic i Laura huty. 
Wskół zaś tego klina niemieckiego rozpościera się 
morze gmin polskich, obejmujących ma połudn u 
powiaty pszczyński, rybnicki ; raciborski (po pra- 
‚wym brzegu Odry), na zachodzie wiejski powiat 
gliwicki, m północy powiaty strzetecki, tarnogór- 
ski, lubliniecki i południową część powiatu ©łe- 
skiego. 

- Nic więc dziwnego, że po zaznajomieniu się 


22.174; 


29.833;:z wyi kami w obu obozach powstało uczucie mie- 


pewności. Niemcy próbują robić nesurój sumując 
cyfry z całego terenu plebiscytowego i wykazując 
większość niemiecką na Górnym Śląsku. | Śtąd 
wysuwają postulat niepodzieności Górnego Ślą- 
ska w łączzości z pańsiwem niemieckiem. 
Pobieżny już jednak rzut cka na kartę kraju 
zaprzeczyć musi wywodom nienmeckim Do teo- 
go przyłącza sę brzmienie traktatu wersalskiczo, 
który z jednej strony przewiduje podział Górne- 
go Śląska, — z dtug'ej nakazuje: przeprowadzać 


wyniki głosowania według większości w poszcze 


gólnych gurnach. Dzięki temu można było wy- 
kroić zwatty blok, obejmujący prawie dwie 
trzecie kraju, mający zarównó bezwzgiędiią więk- 
szość co do liczby ludności, jak i co do liczby 
gmin. 

-Linia graniczna tego bloku biegnie wzdłuż 
dzisiejszej południowej granicy  zórnośląsko-pol- 
skiejj aż do Bogumina, stąd biegiem Odry aż 
do miejscowości Wielka Zimnica (w pow. opol- 
skim nad granicą pow. opolskiego), następnie 
biegnie zachodnią gramcą powiatu strzeleckiego 
aż dc miejscowości Kolonowska. Ta wkracza ua 
teren powiatu opolskiego, obejmując jego wscho- 
dni skrawek z. gminą Chobie. Następnie przecina 
powiat oleski wzdłuż limi  Knieja—Zembowice, 
Leszna, Wachów; Wachowice, Szywałd, Wojciee 
chów, Stare Olesna (pod samym Olesuem), — Ra- 
dłów-—Welęcin--S$króńsko, osiągając pod Koście- 
skami obecną granicę Polski. . 


Zwarty ten blox liczy 52 proc. głosów pol- 
skich į 80 proc, gmin polskich. Niewątpliwie pół+ 
nocno-zachoćnią jego linię będac można nieco 
posunać dalej, ponieważ kilka gmin w. Opolskiej 
opowiedziało się również zą Polską. Na razie tru- 
dno dokładnie obliczyć ilość głosów i gmin pol- 
skich w tym obszarze w każdym raze, otrzyma- 
UR tym bloku większość około 45.000 głosów 

i przeszło 300 gmin (570:160). Ludność polska te- 
ak bloku sięga zwartą masą aa do Odry z wyja» 

tkiem pewnego załamania po prawym brzegu 
Qdry z pow. | Kozielski. Słabą jego stroną jest 
wspomniany klin ffeiniecki -(Głwice—Zabrze—Bo- 
bFEKBytom-— Królewska "Huta=Bismarkhuta— 
Kstewice) i nadgramiczny pastwe powiebie * libli- 
nieckim. (Pasowi temu poświęcę jeszcze pomiżej 
parę uwag). 


Jak widać z powyższego szkicu rozwiązanie 
problemu górnośląskiego nie przedstawia się tak 
korzystwe. Obliczenia przedplebiscytowe uasze 
były nieco inne. Zawiódł przedewszytkieni Okręg 
przemysłowy, zwłaszcza robotnicy hut. Wszyst. 
kie większe osady hutnicze Obowiedziały sę ża 
Niemcami. Przyczyn tego szukąć należy zaró- 
wno w słabości waszych organizacji ropółtęsyh 
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w tej kategorii robotników, jak ij w stauowisku 
komunistów. Komusiści w ostatnej chwili otrzy- 
mali rozkaz glosowania za Niemcami. Za Niemca- 
nij też glosowala masa biernych robotreków, na 
których wywarła w ostatnini momencie wytężo- 
na agitacja niemiecka. Żywioł ten, który nie da- 
„wał znaku życia w cząse przedpiebiscytowym:— 
sprowadził duży zawód dla nas, 


Temu zawdzięczać należy owo załamanie Się 
polskości w wspomnianym kimie, —- Naiboleśniej- 
sze załamanie jest w pow. zabrskim, Niewątpl:- 
wie przyczynił się do tego emigranci. Jeżeł bo- 
wiem odliczymy głosy emigranckie, otrzymamy 
wszędzie znaczną większość j w owym kfFuje. 

Miłą ża to niespodziankę zgotowały powiaty 
raknicze.. One też uratowały sytuację. Najważniej. 
szym sukcesem jest nasze zwycięstwo w wel- 
skim powiecie gliwickim i strzeleckim i części ra- 
ciborśkiego. Niezmiernie charakterystyCznem 
jest załamanie się polskości w pasie powiatu 
lublmieckiego nad granicą polską. Oto wszystk e 
prawie wsie,będące własntścią obszarników p 
skich opowiedziały się za Niemcami. Szczególnie 
tyczy się to majątków Chłapowskich, gdzie ich 
plenipotent p. Bryliński, były komisarz powato- 
wy swojem postępowaniem przyczynił się do te 
klęski. Takich rzeczy nie pow*nno stę zapominać. 
Obszarnicy nasi dostali tu policzek od polskiezn 
ludu na Górnym Śląsku za ich  „patrjiotyczną” 
działalność. 


Ogólny wynik. plebiscytu nie spełnił wpra- 
wdzie wszystkich naszych nadziei. Nia daję. je- 
drak podstaw do pesymizmu. Wszystko teraz 
o > od naszej dypiomacj. Czy można jej zau- 
a 

Jak wspomniałem na póczątku koresponden- 
cji walka plebiscytowa nie została w dmu 20. 
marca zakończoną... Kto wie, czy teraz nie weko- 
dzi ona dopiero w stadjum nasiłena. Mnożą się 
znaki, że zraklujemy się w przededniu burzy. — 
Ludność w powiatach przemysłowych  rezgory- 
czomą wynikiem kz, burzy sę. Niemcy 
zacypwują się prowokujądo. Przedwczoraj za- 
szły krwawe wypadki w Karbiu-(pow. bytomski). 


IW, Katowicach hulają stosstrupierzy. .Z6 2 «MRESZY- 


stkich stron nadchodzą niepokojące w adomości. 
Od jutra ma być zawieszamy w okręgu przemy- 
sicwym stan oblężenia. 


Walka ọ Górny Śląsk trwa w dalszym ciągu. 
Lutman Romay, 


KRZYŻ TĘCZOWY 


W KATEDRZE LWOWSKIFI. 


= 


Wszyscy pamiętamy dobrze i znamy ta krzy 
$e drewniane z Bożą męką, jakie na belce wysokiej 
po kościólkach modrzewiowych zachwycały oczy 
masze, iakkolwiek rzeźba ich nie Świetna, lecz za 
to przepełniona duchem żywym. — Mówimy „Zza- 
chwycały', albowiem znikają one z dmia na dzień 
i dzis już nałeżą do rzadkości tak nawet mało 
znwmych, iż do aich nie przywiązujemy na pozór 
wagi żadnej. 

Są to atoli zabytki niezmiernie doniosła, zwła- 
Szcza dia sztuki kościołów polskich, Belka ta, o 
której wspomniełłśómy, umieszczona była zawsze 
pod łukiem albo ostrym albo przygniecionym, TOZ- 
dzielającym Światynie na dwie części: na nawę 
dia ludu | na część kapłańska dla duchowieństwa. 
. Na belca stały nieodłącznie Matka Boska i św. 

Jan i oto była to Kalwaryjka. t. zw. polska, jaka 
w ten sam- sposób powtarzała sią bardzo częsta 
nawet po Krryżach przydrożnych, a dzisiaj rów" 
nież stanowi uż osobliwość ledwie gdzie znaną. 

Belka owa ma swoją nazwe własną. 

Jestto belka: tęczowa z krzyżem tęczowym, 
Przy kościółkach drewnianych część ta wyodrę- 
bnia się bardzo wyraźnie, gdyż tu strzela ku górze 
tak zwamy szczyt tęczowy, zamykający dach na- 
wowty, o wiele wyższy od dachu części kapłań- 


„skiej. Na szczycie prawie zawsze występowała !nie 


dzwoumiiczka o koputkach dwoistych, czyłdj sygna- 
turka. Z budownictwa drewnianego. jako pierwo- 
wzoru przedcstał się ten szczyt ; do architektury 
średniowiecznej kościołów naszych. zawszę pra- 
wie najpiękniejszy i najbogatszy. Takim musiat 
być szczyt tęczdwy ; na katedrze Iwowskiel, 
przeinaczowy doszczętnie z końcem wieku XVIII. 
kiedy dzwonniczkę tęczową zmieniono na kształt 
dzisiejszy, nic niq mówiący. 

Belka tęczowa z krzyżem tęczowym to znak 
widomy przymierza między niebem a zremią, isto 
tnie ra podobieństwo tęczy. 

Pa kościoląch naszych niegdyś nie brakowało 
tych szczegółów nigdzie, począwszy od kościółków 
mnięjszych g skończywszy na katedrach nawet. 


Katedrą gnieźnieńska musiała iuż za Bolesia. 
wa Chrobrego posiadać belkę tęczową z Chrystu- 
sem Ukrzyżowanym, albowiem krzyż wielki szcze- 
rozłoty, który w Pradze. w puchkodzie po rabunku, 
niosło aż dwunastu kapłanów, to nie innego jak 
krzyż tęczowy, złupiony w Gnieźnie. Gdzieżby 
irdziej krzyż taki mógł znaleść umieszczenie 
swoje?.. I jeżeliby która okoliczność najsilniej 
przemawiać mogła za twierdzeniem stanowczem 
o istnieniu murowanej katedry za czasów. Mieczy- 
sława I. ï Bolesława Chrobrego, to właśnie mno- 
oawanie takiego krzyża 'szezerozłotego ma belce 
tęczowej. Ciężar, który jak wiemy pochodził v po- 
darunku Bolesława Chrobrego. a ten mial go od 
ważyć trzykrotnie ciężarem swotej osoby wła- 
snej — ten ciężar nie dozwźla przypuścić istnie- 
je wówczas Ścian drewianych. 


Wiemy wadi że SWR olieżniedsk, Ja- 
kób z Siemy Sienieński w stuleciu XV. sprawił, 
nowy krzyż z Męką Boską wielki. „Przyczynił się 
do ozdoby kościolą, ustawiając ną belog tryuje= 
falne) wielki krucyfiks, o czem świadczył napis 
pod nim, istniejący jeszcze za czasów Btżeń- 
skiego” *). O. ' 

Dowód oczywisty istnienia belki tryumfalnej 
w Gnieżnie — z krzyżem, a jestto właśnie PE 
tęczowa, o której mówimy. 

I nasze bazylika: archikatedralna posiadała A 
ką ozdobę, która była wynikiem vwyczaju w Pol- 
sçe pd wieków zakorzenionego. Był ta krzy% prá- 
wdopodobnie nie tylko niępośledniej wartośc, ake 
kto wie, czy nie związany z twórcą głośnym 
w świecie. 

W książce M. hr. Dzieduszyckiego z roku 1872 
pod napisem: „Kościół katednalny iwowsk?' czy- 
tamy: 

wew r. 1473 sprowadzono z Krakowa wieiki 
krucyfiks, który Od ówczesnego biskupe Grego- 
rza z Samoka poświęcony, umieszczono dawnym 
zwyczajem mniej więcej w środku (wysokośej 
presbiterjum nad wielkim kabląkiem czyli tęcza 
od obu ścian wysoko w górę wzuiesioną”. 

Zwrócić musimy wszakżą uwagę, iż wyrażenie 
nad wielkim Kabłąkiem oznacza chyba przodwwie 
pod tęcza, albowien: tęczą zowiemy wielki łęk 
skiepienny, rozdzielający nawę od części kazpłań- 
skiej. 


*) Sprawozdania Kom de-bed. histor. sztuki wPołsce — 
iom IV., str. 6. 


KURJER LWOWSKI z dnia 30. marca 192], Nr. 74. 


Wywiad z prezydentem ministrów Witoscm. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 


Warszawa, 25. marca 1921. 

W poczekalni p. prezydenta uatłok  intere- 
sentów, tejefon stale dzwoni, dwóch sekretarzy 
skrzętnie notuje, 

Delegacje czekają, widzę nimistrz Sapiehę, 
prezesa Urzędu ziemskiego, prezesa klubu PSL. 
m Dębskiego. wszyscy czekają cierpiwie swej 

ei. 

Wreszcie dostaję się do zabinetu, Ne czoło Ja- 
turalnie wysuwa się sprawa górnośląska, 

Informacje dotychczas otrzymane — mówi p. 
prezydent Witos — potwierdziły uaszą w tej mie- 
rze przypuszczemia: ludność opowiedziała się bez- 
wzgiędnie za Połską i tyko napiyw emigrantów i 
odpływ zgermaniaowauych ośrodków  niiejskich 
'wywałał pozorną przewagę głosów siemieckich. 
Chodzi teraz o wygranie osiągniętych atutów, o 
wykazanie mwcarstwom reprezentowanymi w 
Radzie ambasadorów faktycznego stanu rzeczy i 
scharakteryzowanie polskiego puiktu widzenia. 

Pytałem o przypuszczałge stanowisko po- 
szczególnych mocarstw. P. prezydent w odpowie-|sj 
dzi zaznaczył: | 

Trudno jest dać w tej mierze dostatecznie 
skrystalizowaną odpowiedź. z daszej strony uczy- 
nimy wszystko, ażeby opinię i czynniki miarodai- 
ne poiniormować o faktycznym stanie rzeczy. 
Jest projekt wysłania delegacji, składającej się z 
szeregu wybitnych polityków i rzeczoznawców do 
Londynu, Paryża i Rzymu. Wogółe wiele rzeczy 
dokonanych w ostatnich czasach wprowadziło 
znaczny zwrot w optuji zachodnio-euiopeiskiej, 
Traktat z Francją przewiduje szereg bezsprzecz- 
nych korzyści dła nas, zabezpieczając poparcie w 
decydujących momentach na forum m.ędzynarodo- 
wem. Anglja, mająca błędne informacje 6 naszyni 
„stanie wewnętrznym zmieniła bardzo swe zapa- 
'trywania od chwili zwalczenie zakusów strajko- 
wych j wykazania zdecydowanej siły oraz woli 
rządu, tozporządzajacego dostatecztymi Środkami 
w celu zrealizowania swych planów. Konstytucja 
o charakterze w każdym razie wybitnie denrokra- 
dtycznym wpłynęła także decydująco na zwrot w 
stanowisku angielskim. Ostatnie wypadki we- 
'wnętrzme dowiodły skonsolidowania į trwałości 
naszej egzystencji państwowej. Włochy wykazują 
żywe zainteresowanie naszem życiem politycz- 
nem, przytem obiawiają dużą sympatię, która się 
iuż nieraz uwidoczniła w faktach zupełnie kon- 
kretnych, g 

W każdym razie, jakiekolwiek by było zapa- 
trywanie poszczególnych mocarstw i ich stosunek 

we OO a wę W 

Samo nazwisko Grzegorza z Sanoka, teh 
przyjaciela Długosza i Kalimacha, każe naprowa- 
dzić myśl naszą na drogę szukania artysty nie 
„bądź jakiego w Krakowie. Mając stosunki z dwo- 
Tem królewskim mógł on łatwo a pewnie spotkać 
'się z tym mężem, który był gwiazdą nie tyiko dia 
stolicy Polski, ale i dła całej Ojczyzny. 

To nasz Wit Stwosz. 

Jako 26-łetni młodzieniec ożenił się w Krako- 

wie w r. 1463 i bawił tam aż do r. 1474. Krzyż 
tęczowy do Lwowa sprowadzono w r. 1473 i po- 
święcono, zatem nie wykluczone, że z pracowni 
Wita Stwosza mógł wyjść w r. 1472. 
, Dlaczego go Grzegarz z Sanoka z Krakowa 
sprowadzał? Prawdopodobnie, aby posiąść własne 
arcydzieło pierwszorzędnej wagi, ułatwiło mu to 
stanowisko iego į styczność z dworem. 
*  Przypuszczenie nasze jest tem prawdopodo- 
'bniejsze, im silniej obiawia się na tle badań nad- 
zwyczajnie wielka obfitość prac tego arcymistrza 
fi im bardziej gorączkowo rozglądano się. wówczas 
wszędzie za posiadaniem rzeźby szkoły krakow- 
nawet, to bezwarunkowo jestto możliwem, iż ar- 
'chikatedra lwowska sprowadzała z Krakowa krzyż 
tęczowy dlatego, aby to była rzecz Wita Stwosza, 

„Zwyczajem dawnym”, iak pisze hr. Dziedu- 
szycki umieszczono rzeźbę., a zatem na belce tę- 
'czowej, która chyba mogła przypominać luk Inb 
(tęczę i dłatego uczony ten wyraził się „nad wiel- 
«kim kabłąkiem czyli tęczą”. 

I długo bardzo pamiątka szacowna byla ozdo- 
*bą świążymi naszej. 


Aż w roku 1765 areybiskup Hferonim SAM 


do Polski jest zupełrńe pewpem, że wynk plebi- 
Scytu dotychczas stwierdzony winien dać Polsce 
te tereny, na których zdecydowana wola rdzennej 
miejscowej ludności opowiedziała się¿za nami“. 

Zm eu.lem temat, bytajaó o kwestię Gakcji 
wschodniej. 

„Dla Foisk; sprawa ta, ciał. naszem, jest 
definitywnie uregułowama. Traktat zawarty po- 
między Polską a Rosia i Ukrainą wyraźnie określa 
granice wschodnie Polski. Linią graniczną iest 
Zbrucz i mic nas nie jest w stame z tej linii 
usunąć, 

Mamy zresztą i w tej morze pewne dane 
i|każące przypuszczać, że słuszność naszego punktu 
widzenia zostanie przyjęta ? przez inne mocar- 
stwa, które w tej materii maią względem nas i 
pewne zobowiazania formalne. 

Wróciłem do -jeszcze jednego zagadnienia, 
które żywo interesuje obecnie naszą opinię, pyta- 
lem o Wileńszczyznę. 

„Jak p. wie z noty p. Sapėchy, rząd zgodził 

się na przeprowadzenie konferenc w Brukseli, 
jednak odrzucił myśl arb trażu, Byliśmy zawsze i 
jesteśmy zwolennikami zadecydowania losu tych 
ziem przez swobodne zasiągnięcie opinii ludnośc 
terenów spornych, w raze niedoprowadzenia do 
ugody na konierencji brukselskiej. Ta jedna droga 
zostanie przed nami, nie możemy przytem jednak 
zapominać, że wola ludności į jej zapatrywania 
przejawiły się już raz w czyne zbrojnym gen 
Żeligowskiego. To też nie wolno nam bez tego 
bezpośredniego za'mteregowanego czynnika decy- 
dować o losie tych ziem, musimy w tei spraw e 


być w stałym kontakcie z przedstawicielami tere-. 


nów Litwy środkowej i na ich głos bacznie 


Przeszliśmy do zagadnień życia wewnętrz- 
nego. 

Należy sobie uświadomić w jak poważnym 
dia państwa i narodu znaczenie na skutek zde- 
cydowanej woli mych przyłaciół politycznych ł 
pod wpływem poczuca odpowiedziałności osobi- 
stej zlecydowałem się wziąć prezydenturę, wróg 
stał też prawie pod murami stolicy, zdawałem 
sobje doskonale sprawę z ogromu ciężaru laki 
spadał na mnie i na tych wszystk'ch, którzy ze 
mną do współpracy stanęli. Uważałem, że iednak 
postąpić nam inaczej nie wolno, że będzie to za- 
razem fak: wielkiej domiosłośc społeczno-obywa- 
telskief dla szerokich mas włościaństwa, o którą 
należało jak najsilniej oprześ zwrasttającą poń- 
ponoć mA 

o e mw 
TEEN ozi przebudowę katedry. Z zapis- 
ków odnośnych wyciągnął hr. Dzieduszycki uwa- 
gę bardzo ważną, a mianowicie: 

„Krucyfiks z tęczy zdjęty umieszczono dora- 
źmie w kaplicy Kampianowskiej* (str. 57). 

Co się dalej stać mogło z pamiątką drogą, już 
niewiadomo. 

Są pewne poszlaki, że krzyż ten znajduje się 
w kaplicy Ukrzyżowanego. Tak przynajmniej 
przypuszcza p. J. Piotrowski w swoim przewod- 
niku po Lwowie. Jakaż to wszakże szkoda, że 
arcydzieło to nie na swołerm miejscu pierwotnem 
się znaiduje, 

Na każdy sposób wiadomości owe, przywią- 
zane do beki tęczowej i do krzyża tęczowego 
katedry lwowskiej nie są da nasobojętnei służyć 
mogą za wskazówkę jak powinniśmy odtwarzać 
waiętrza kościołów naszych w myśl tradycji ďa- 
wnych. 

Krzyż piękny, umieszczony dziś w rozmowni- 
y PP. Benedektynek (obrz. tać.) we Lwowie, po- 
cioadzić się także zdałe z tęczy kościoła kłasztor- 
nego. 

W kościełe św. Manii Magdaleny we Lwowie 
pozostały dy dziś dnia jeszcze dwa wsporniki pod 
łukiem tęczowym. na których niezawodnie opierała 
Się belka tęczowa z krzyżem tęczowym, iak dziś 
w kościele Mariackim w Krakowie. 

Zdaniem naszem O „Krzyżu tęczowym“ nie 
tylko nie powinniśmy zapominać, lecz przeciwnie 
rzecz ową wielce dla sztuki połsktej ważną mamy 
do życia powoływać, gdzie tyłko sposobność na to 
zezwala. Prof. dr. Zubrzycki. 
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Dzięki wysiłkom oiiarnym armjij į całego spo- 

łeczeństwa które, rzeczywiśce w tym mom%- 
cie zdwało swoją energję udało się osięgnąć 

rządowi cele zamierzone. Pokój podpisany, pokój, 
dający nam cały szereg korzyści n.e tyłka natury 
politycznej, lecz zabezpieczający nam pierwszo- 
rzędne ustuwy pod względem ekonomicznym. — 
Dzięki temu aktowi zostaje ostateczne, ustalone 
kwestya naszych granic wschodnich į z nią razem 
wyjaśni się cały szereg zagadnień mogących bu- 
dzić pewne wątpliwości. Po za sprawą pokolu, 
mamy już po za sobą plebiscyt. przeprowadzony, 
kwestię wiieńską dochodzącą do momentu decy- 
dujących rozstrzygnięć, los państwa į jego gra- 
Dice Są, już dziś można powiedzieć z całą stano- 
wczością, zabezpi:czone >»stałeczne po za tym 
przekonaliśmy wszystkich, że wszelkie próby 
rozkładu i anarchii wewaętrznej, wymikające z 
pobudek natury politycznej mogą być i będą od- 
parowamne twardą ręką. 
: Wobec dokormadsa powyższych dzieł. uwa- 
żam, że program gabinetu został dopełniony już 
w bardzo znacznym stopniu. Dziś warumki są bar- 
dzo zmienione. 

Dz% trzeba innych ludzi dla nowych zadań, 
które w pracy wewnętrznej czekają nasz naród, 
Wśród dzisiejszych warunków trudno jest uzyskać 
taki skład współpracowników, któryby odpowie- 
dzieć mógł naszym potrzebom i zadaniem. To 
też nie wiem czy po dokoman'u jeszcze szeregu 
rozpoczęty:h prac nie będzie trzeba złożyć od. 
powiedziałnoścj za dalszy tok Spraw w imne rg- 
ce. Dużo naturalnie będzie zależało od tego, co się 
rozegra na terenie zewnętrznym i-od tych przeo- 
brażeń, jakie by mogły powstać u nas, 

W każdym razie trzeba nam ziłecydowanego 
programu i zdecydowtmych ludzi, którzyby m. 
miei życie polskie wepchnąć na tory budowy i 
wewnętrznego odrodzenia, 


ZZ) 
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Stanowisko Litwy Srodkowej 
a gen. Żeligowski. 


(Od taszego warszawskiego koresponientą.). 


Warszawa, 25. marca 192]. 
(K.) Na skutek otrzymanych wiadomości co de 
dwuznacznego stanowiska enteniy w sprawie wi- 
leńskiej, według otrzymanych tutaj informacji za- 


panowało ogókie wzburzene w opinii społecznej, 


skutkiem którego gen. Żeligowski był zmuszony 


wybrać się dg Warszawy w celu przedstawienia” 
Wileń- ' 
szczyzny nie pozwoli ia decydowanie o swoim, 


wytworzonego Stanu rzeczy. Ludność 
sosie bez zasiągmięcia je} opinii, żąda więc niedo. 
puszczenia do ostatecznych rozstrzyn ęgć bez u- 
przedniego porozumiezi:a. Stanowisko zdecydowa- 
ne ludności tego terenu nie pozostanie bez wpływa 
na decydujące czyniki połskie, 


—O— 


Wieczerza delegacji 
Litwy Srodkowej. 


= naszego warszawski:g0 korespondenta.) 


Warszawa, 25. marca 1921. 


(K.) W dniu wczorajszym odbyła się w szczu. 
płym gronie wspólna wieczerza zorganizowada 
przez przybyłą delegacię Litwy środkowej; na 
wieczerzy był omawiany szereg 
nych z obecnym stanem sprawy wileńskiej podmo- 
szotye z uznariemi mane wam zapewne już z wy- 
wiadu stanowisko p. prezydenta Witosa, oraz 
omawiane konieczność udzielen'a odpowiedniego 
poparcia moralnego Litwie śrdkowej, Pomiędzy 
ingem; wasz korespondent podnosił kwestje od- 
powiedniego informowania opinii zachdnio-euro- 
pejskiej o stanie tej sprawy przez konieczną obe- 


cność przedstawicieli Litwy Środkowej w tn; 


ośrodkach, gdzie decydnłą się sprawy jej bezpo- 
średnio dotyczące. 


pw PY) 


Spraw związa « 
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Świąteczne nastroje stolicy. 


Korespondencja własna „Kuriera Lwawskiego”.) 
Warszawa, 26. marca I9Ż1. 

W dosyć mirorawyim nastroju oczekuje stoti- 
ca świąt tegorocznych. Choć nad gmachami War- 
szawy rozbłękitniko się przeczyste niebo niczwy- 
kie wczesnej wiosny, jednak chmury ita niełednem 
widnieją czo į z wiełi ust słychać słowa gorz- 
kich narzekań. Źródłem tego nastroju są przede 
wszystkiem troski i klopoty poszczezólwych oby- 
watel, bo sprawy ogói interesujące, więc konsty- 
tucia, więc traktat pokojowy. więc wreszcie pie 
biscyt zóraośląski zostały szczęśliwie rozwiązane 
ab ku szczęśliwemu rozwiązanu się zbliżają. 

Paskarstwo stołeczne bez różnicy płci i wy- 
zmania, jakby czując, że nadchodzi ostatnia godzi- 
ma używania, szaleje jak nigdy dotąd. Po zniżce 
cen ciektórych artykulów, która mesiety trwała 
zaledwie dni parę, wszystko podrożało jeszcze 
bardziej. 
szne, stąd konieczność borykania się z warunka- 
mi coraz meznośniejszym. 

Oczywiście warunki te dają się przedewszy- 
stkiem we znaki sferze urzędniczej. Wszelkie opo- 
wiadan'ia o trzynastej pensj, która miała być wy. 
płacona przed świętami, okazały się legendą. 
Skończyło się na wypłaceniu zaliczki w wysoko. 
ści 1/4 dodatku drożyźżnianego, która będzie strá- 
cona z pemsii kwietniowej. Wielu nutzędników 1ue 
korzystało z tej uprzejmości, licząc się z tem, że 
$ w kwietniu z-czegoś żyć będzie trzeba. 

Drożyzna w Warszawie dochodzi dò nieby= 
wałych granie, W zwiazku z tem opowiadają o 
zam erzonem przeniesieniu Warszawy do osóbnej 
klasy dodatków drożyźnianych, w której dodatki 
będą naiwyższe w całej Polsce. Pod względem 
(drożyzny stolica niestety bozwzylędny prym 
dzierży i Żadne z miast naszych w przybliżeniu 
dei nawet nie dorównuje. Jako curiosum wario za- 
notować, że w przeddzień świąt-cena średniej ia- 
kości masła dochodziła za 1 kg. do 1.000 marek. 

Ciekawy obraz przedstawiały w ostatnich 
dniach dworce warszawskie. Takich tłumów, ta- 
kich ogonków przy kasach nie widziado tu. do- 
tychczas. Przysłowie © śledzach w beczkach zo- 
stało zakasgowane. Ta masowa ucieczka ze stoli- 
cy. ta chęć schronienia Się przad lei nerwowem 
Życiem, autoinobilami, rzadko ieżdżącymi ałe Ccze- 
sto przełeźdźającymi tramwajami ètc. etc. nader 
fst charakterystyczna. 

Rozłechał: ste posłowie, Naczemnik Państwa 
wyłechał do Spały, premier Witos do Wierzchó- 
sławić, 

Teatry w drugie] połowie Wielkieżo Tygodnia 
wamknęly jak zwykle swe podwoje, W tychże 
dnach odbył się zjazd zwązku zawodowego af- 
tystów scen polskich. Niestety, przywódcy Zwią- 
zku żapomiiejj e tem, że zawód oparty na twór- 
czoścj artystycznej, a więc na ind uattości 
poszczególnego artysty, nie może być traktowa- 
my, jak każdy inny. Chęć zastosowania przymusu 
organizacyjnego i bojkotu wobec artystów nie na- 
leżących do Związku — jest absurdem. Słusznie 
wskaza! ma to referent teatralny „Kurjera Poran- 
nego“. Do Związku np. nie należą tylko tacy arty- 
ści jak Kamiński i Fremkiel. Bagatela! 

„Rozmaitości przygotowują. po miezbyt 
szczęśiiwie wystawionej komedji Shawa „Gezar 
i Kleopatra“, nowy, z manuskryptu przeż W, Ro- 
gówicza przełożony dramat Dymitra Mereżkow- 
skiego „Carewicz Aleksy“, 6 nieszczęsńyh symi 
Piotra Wietkiego, W. Teatrze Polskim utrzymuje 
się na afszu „Biała rękawiczka* Żeromskiego. 
Dyr. Szyfmaa zapowiada premiery Krzywosżew- 
skiego, Kiedrzyńskiego, Wirawera | Fialków- 


skiego. N. 
à —0— x 


Rozłam między 
Rosją a Turcją. 
Onezdajsze telegramy doniosły, że czerwone 


wojska zajęły Batum, port czarmomorski Kaukaz 
Wojska Kemala-paszy ogłosiły przedtem, że 


"będą bromić Batumu za wszelką ceuę. Zdaje się 


zdecydowała m postawa Gruzinów, którzy o- 


Stąd narzekania tak zrozumiałe i słup | EMI 
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menia poprzednio uciekła pod skrzydla asiekuń- 
cze Moskwy. Rosja sowiecka zawładnęła Kauka- 
zem (dawno już Aserbeidżan przyjął władzę so 
wiecką) i na tej drodze carów zajęła iront prze: 
ciw Turcji, A tak niedawny Kemal-pasza, wierny 
berińskim wzoróm, lasii się sowietom, nawet wy- 
sta! hohenzollernowskiegó janczara, Emwera-pa- 
szę. by przez sowiecką Azję śradkówą organizó- 
wał Afgańczyków do wałki z Anglikami. 

Obecnie wobec rewżji traktatu w  Sćvres, 
który okazal się kruchy, jak sewrska porcelnia, 
wobec ustępstw koałicj, zdaje się Turcja wystąpi 
z obozu Ill interwacjonalu. f 
——00 -—- 


Stan rolnictwa w Rosji, 


Z rozprawy znamego seniora j teoretyka so- 
cłal-dem. tosyiskuej J. Plechanowa dowiadujemy 
się,że obecnie Rosia sowiecka, wedle słów Le- 
nina, zamiechała prób jakichkolwiek socjalizacji 


i 
- += 


Z obszarów dworskich powypędzano tu 1 ów- 
dzie (gdzie chłopi byli wegi) mowych wlascicieli- 
chłopów i utworzono „sowchozży* (sowictskoże 
choziajstwo). 

Sowchozy są rządzone biarokratycznie, z ca- 
łym sztabem kancelaryjnych sil. Na rog sowehożu 
pracują chłopi, zganłami na „sóbotriki' i „niedziel. 
mki“, Toteż patrzą na dwór sowiecki tak, jak pa. 
trzyli ta pańszczyźniany, 

Potworzono też „wzorowe gospodarstwa u- 
społecznione”, rodzai komun roinych. Na komu- 
nistycznych roin ków udafi sie „darmozjady 4 pa- 
sorzyty' — jak pisze Plechanow — į jedynym 
skutkiem ich „wzorowego gospodarowania jest, 
że zabtóraja narzędzia gospodarcze sowieckie, 
A jaki tych brak, wysStarczy przytoczyć, że na. 
Syberji, przy zapotrzebowanii 100.000 pługów 
i 20.000 maszyn żniwiarskich. składy sowieckie 
mają do dyspozycji 6274 į 474 sztuk. W Europej. 
skiej jest jeszcze gorzej. Gospodarka kwitnie więc 
pierwotna, jak w pra'wiekach. 

Aprówizację miast j wojska załatyęłają re- 
kwiżycje. Dlatego też chłop gospodaruje tik, że- 
by mlet tylko na najn'ezbędniejsze potrzeby wła- 
śne f skwapliwie popiera w tambowskiet Anto- 
nowa, ma południu Machnę, a w nadwołżańskiem 
ma swa „ziene gwardję”. 

W końcu Piechanow konstatuje wzrost UCZUĆ 
religijnych na wsi — į antysemityzmu. 


z A, 


sp LJ j 
Sprawy ukraińskie. 
OREDZIE UKRAIŃSKIE. 

„Rada Republiki" tarnowska wydała do fu- 
du Ukrainy Uniwersal, zawierający program 
URL. i słowa nadzieji, że rząd į armja ukraińska 
wrócą z obczyzny na ziepodległą Ukrainę. 

Ataman Petura wydał zaś manifest, piętna- 
jący grabeże í pogromy żydowskie na Ukrainie. 


ŚPOWSTANIE NA UKRAINIE. 

Wedla informaóji prasy ruskiej, biułetyn ofi- 
daky Sowiecki przyznaje, że na Podolu stan 
wojsk sowieck ch jest niepewny, też wśród sła- 
wnej jazdy Budjermego, a łączność z Kijowem 
można utrzymywać tylko przy pomocy samo- 
chodów. 

Z Koństantysópoła donoszą uchodźcy, że mię. 
dzy Wapmiarką à Bałtą wypłynsł nowy wódz po- 
wstańczy, ataman Licho, 


„BATIKO MACHNO*, 

Mówiono, że ten południowo-rosyjski anar- 
chista czy też bandyta, dąży w złąb Rosji, pędząc 
przed sobą bolszewików. Tymczasem źródła u- 
krańńskie przynoszą wiadomość, że Machno, który 
stał się od pewnego Czasu gorącym  Ukraińcem, 
uczcił rocznicę Śmierci Szewczenki pomeikiem, 
vt = waj w swej starej stolicy w Jekatery- 

ewit. 


PRAWOSŁAWNI ZIEM RZECZYPOŠPOLITFJ. 

Z końcem Stycznia br. odbywał się we Wło- 
dzimierzu Wołyńskim zjazd dachownych prawo- 
sławnych z Chemszczyzny i Wołynia połskiego. 


. świadczyk, że wolą bolszewików od kematywców. |Obeonie „Ukr. Wismnyk* komunikuje uchwały zja- 


ckhodyzunicką (ukraiiska wymowa tekstu staro- 
włowianskiej liturgii, kazania ukraińskie) i zblżyć 
ją do ludu (nawrót do starych obrzędów, wypie- 
nowych pfzez ntosktewski synod, zakładane 
bractw, działatzość pedagogiczna). Ponadto zapro 
testował przeciw wywłaszczeniu dóbr cerkie- 
wrych, które nie były przecież własnością „ka- 
my“ nroskiewskiej. 
DEPUTAĆCJA UKRAIŃSKO-ZYDOWSKA 
U PREZ, HARDINGA, 


Praska „Tribuna“ donosi za „Correspondenz 
Ocean“, że prez, Hardng odpowiedział deputacji 


"|ukr. orgamzaoji w Stanach i popierającej je org. 


żydowsko”amerykańsk.ej, że Stanom Zjedńoczo- 
nym .zależy na pącyikacji Europy wscohdniej 
i popra usiłowania szczere w tym kierunku. Co 
do Galcji wschodniej, prez. Harding wyrazil sę, 
M w tej sprawie, definitywnie przez nikogo mo 
załatwiomej Stany niezależnie od swe. > stosunku: 
do Ligi Nardów będą baczyć, czy meszkańcom 
nie odebramo prawa samostanowienia, 

Nie możemy ocerić dokladnie co to za „Oce- 
an“ imiormuje, wiemy atoli, że „Tribuna” jest try- 
buna ern grach galicyjskiej í miesza czasem fakty 
i dezyderaty. 


Z ruchu ludowego. 


WIEC LUDOWY W ŚNIATYNIE, 

Śniatyn. (Kor. wł.) Zapowedziańy od szeregu 
dni wiec P. S. L. w Śniatyme zgromadził w sań 
tut, „Sokoła“ przeszło tysiąc osób ze Śniatyna i Ł 
najdalszych zakątków roziegłego powiału, które 
pom mo utrudrionej komunikaci, przybyły na to 
święto, by z zapattym tchem wysłuchać obszet- 
nego, pełnego podiosłych myśli i ideałów prze- 
mówienia p. posła A. Galli z bilgorajskeewo. 

Wiec zagaił burmistrz miasta Śuiatyna i prò- 
zes miejscowej Rady Ludowej, p. Michał Niem. 
czawski, którego zgromadzenie wybralo przez 
aklamację przewodniczącym, ma zastępców żaś 


powołano: pp. Józeła Gellesa, Marcjna, Laszkiewi- 
cza, Mikolaja Laskowskiego, Ferdynanda Chalu- 


pę, Antoniego Dancewicza i Józefa Wiadisza, Na 
sekretarzy wybrano: pp. Szytmiberskiego Tadeu» 

Wierzbickiego Jana, Tadeusza Zawiadzkiezó 
i M. Zawadawskiego. 

Złewienre ste posła, którego wprowadził ptzó- 
wodniczący, powitali zgromadzeni długa nlò- 
misknącemi okłaskamł, 

Przemówierće p. Gatki było racechowane gie- 
boką miłością Ojczyzny, przywiązaniem do ształi- 
daru, który reprezentuje i tą zmałomością Spraw 
bieżących, która jest charakterystyczią dla jego 
wystąpień. 

Na wstępie powitał zgromadzonych i wyrazi! 
radość, że danem mu jest jako obywatelowi 
Ohelmszczyzny przemawiać do obywatej Poku- 
cia, jako dzieci tej samej Maoerzy Polski Na. 
stępnie mówił o sytuacji politycznej, a w związku 
z tem o Wileńszczyźnie, Śląsku Górnym i Wschod- 
wej Małopolsce, dalef o reformie agrarnei, apro- 
wizacji organizacji P. S. L. Ponadto poruszył je- 
szcze przyczytry spadku i spośnby podniesienia 
waluty. Przemówterńę p. posła przerywali zgro- 
madzem częstymi oklaskami, 

Po nim zabrał gios p. Józst Cefles i w so- 


{wach pełnych humoru i werwy mówił o parcela- 


cji. Następnie mówił p. Józef Stasżczuk, mieniem 
rękodzieinków i domagał sle ulg podatkawych 
i sprawniejszej aprowizacji. 

Diuższe przemówienie wygłosił p. Marcm La- 
szkiewicz, który wykazał niedomagama Powiato- 
wega Karmitetu Pomocy Rolnej, jego stronnicze 
postępowamie względem  miałorolnych. Następnie 
mówił o stosunkach aprowizacygnych w mieście, 
które poprawiły się, ponieważ zajęte przez påń- 
stwo artykuły szego zapołrzebkowiania roz- 
dzielono między kooperatywy, m to: Kolko rołni- 
cze, Pow. Składnicz Kółek roiufczydh i wytwórnię 
spożywczą (której kierowsrkiem jest niajaki Do- 
browolski), wiosek odpowiedm w tej sprawie 
przedłożył Starosta wydziałowi aprowisacyfnemu 
do zatwierdzenia. Niestety wpływy niektórych 
nów radców, którzy są ekcjonarjnszami Wytwór- 
ni we Lwowie (fia w Śmiatynie) me pozwalają 
widocznie zadecydować Wydziałowi aprowizacyj- 
nem we Lwie zatwierdzanie maosi stac 
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sty, co jest znaczną szkodą i uszczerbkiem. jako- | Polska w Sokalu urządził, rozwinie się pięknie dia | 


toż przyczyną niczadowołenia u ogółu. 

P. Schwarz z Zabłotowa, w swojem dłuższem 
przemówieniu wezwał obccną ieśgenoję na sali 
do wstępowania w Szeregj P. S. £. i współpracę 
z ludem, a p. Markowski Michał w dosadnych 
a iędrmych słowach przedstawił destrukcyjną ro- 
bote niektórych jednosiek z obszarników, a wresz- 
cie destrukcyjną robotę inspektora szkolnego Mi. 
kołają Stefańciowa. 

Wybrano 25 dełeypatów na Kongres P. S. L, 
który się odbędzie we Lwowie dnta 20. marca br. 

Przed zamknięciem obrad zabrai jeszcze raz 
głos p. posel Gałka, dziękułąc żebranyin ze u- 
czestnictwą i wzywałąc do składki ha plebiscyt 
Góritośląski. Przeprowadzona Zbiórka dała 3.04 
marek. 

Po nim mówił jeszcze p. Markowski, dzieku- 
lac imieniem zgromadzonych, posłow: za łego 
przybycie na wiec, poniesione trudy i wygłoszony 
referat; równocześnie wezwał sgromadzomych, 
nie należących jeszcze da stronnictwa, aby: tłumnie 
wstępywałi w jego szeregi. 

Rota Konopnickiej zakończyła obrady, które 
trwały z górą 5 godzin. 

Po w'ecu udał się p. poset do starosty. z któ- 
rym komferował przez godzinę w sprawie postu. 
latów j życzeń tutejszej ludności. 

g= 


WIEC POWIATOWY PSL. W SOKALU. 


Sokal. (Kor, wł.). Mimo zawieji śnieżnej, która 
szalała w.nocy 15. lutego, chłopi ; mieszczanie z 
okolic o 40 kim. odległych przybyń na wiec, cze- 
kśjąc już od godz. 4. rano. Wiec rozpoczął się w 
bołudn e w sai iISokoła, Obok kożuchów chłopskich 
tłoczyły się pięknie strojne damy, a obok futer 
pańskich świecy łaty robotniczych opończ. Dele- 
gacja studentów ginmazialnych umieściła się w 
kąć e pod galerią, zapchaną publicznością. Pięk- 
mem przemówien' em zagaił] wiec p. Ludwik Że- 
gte, rolnik z Ostrowa, którego też wybrano na 
przewodniczącego wiscu. Na zastępcę wybrano 
p. Janowskiego Władysława, burmistrza miasta 
Sokala i p. Prokerę Wiktora, rolnika z Hatówic, 
Sekretarzował p. Mucha Teoff, prof. seminari. z 
Sokala į p. Chudzik Antoni, nauczyciel z Oserdo- 
wa. Jako ławnicy zasiedli p. Jaworski Bolesław, 
przemysłowiec z Sokała, dr. Jarocki, fizyk pow. 
z Sokala „p. Dudek Wawrzyniec, roinik z Ostro- 
wa, p. Zabłocki Józef, majster szewski z Sokala, 
p. Jaśków Stanisław, rolnik ze Żniatyna, p. Czu- 
bryński Tomasz, rokuik z Sokala. 

Z kolei zabrał głos posel Szmigiel ; w godzin- 
nem, silnem a zrozumiałem przemówieniu przeko- 
nał słuchaczów © potrzebie organizacii PSL. w 
Polsce, a szczegóńtie we wschodniej Małopolsce. 
Referent przypomniał h'storię PSL. i'jego dzisieł. 
sze starmrwisko w wolnej Polsce, poruszając naj- 
ważniejsze kwestie polityczne i społeczne. Mowę 
posła Szmigla przyjęto gorącym; oklaskami, po- 
czem przemawia! poseł Przewrocki, 

W ożywionej dyskusji zabierali głos: p. Stoja- 
łowski z Sokala, p. Gruszecki; Jan, murarz z So- 
kala, p. Wysocki Kammierz z Waręża miasta, p. 
Bożek z Kowotog, p. Lipski Jan, mauczyciel z Nom 
wego Dworu, p. Luszczek, nauczyciel z Madzia- 
rek, p. Fujara z Machnówka, p. Malinowski z Po- 
turzycy, p. Gogolewski St z Sokala, p, dr. Jaro- 
chi, tzyk z Sokafa. Podnieskowo szereg Spraw 
miejscowych i ogółnych. | 

Następnie wybrano Powiatową Radę Ludową 
PSL. z najwybitniejszych obywateli włościan i 
mieszczan całego powiatu. 

Uchwałomo rezolucje, znane zresztą z innych 
wieców ludowych. 


Na wniosek przewodyłczącego uchwalono |7 qgnoszeniem do domu . - . . . 


wśród oklasków votum zaufania posłom Szmigzlo- 
wi i Przewrockiemu į podziękowanie im za przy- 
bycia iza trady w urządzeniu tak wspinialego 
wiecu. 


” 


potęgi Rzeczypospolitej i szczęścia ludu. 
Sekretarz wies. 


ŻYWE SŁOWA 


zebrane przez Jana Świerzowicza 


65. 

Ałbowiem każda nowa idea, która ułe jest 
poparta poświęceniem į wytrwałością, usycha, 
podobna do rosiłęcego kwiata bez wody i ciepła... 
Lez, a często j krwi potrzeba do zwycięstwa no- 
wej idei, gdziekolwiek ona powstaje: w katakom- 
bach, na polu bitew, czy w głowie filozofa, przy 
nowych wynalazkach i odkryciach, w mauce į pe- 
dagogji... Sewer („Zietona Latarka"). 


66. 
Fistorja narodu zapisana jest żywemi głoska 
mi w duszach obywateli, Sięgnąwszy w glab du- 
szy, możę każdy obudzić w sobie te uczucia — 
które wstrząsały dawnemj pokoleniami. Albowiem 
każdy człowiek jest stworzony na obraz i podo- 
beństwo społeczeństwa, w którem żyję i nosi 
w sob'e jego rysopis. Kto umie genezę tego Mso- 
pisu w sobie wyczytać, posiada rzadki dar intuicji 

historycznej. 
Dr. L. Posadzy („O posłannictwie narodów 
europejskich). 

67. 

Nauka nawet, mająca na oku prawdę åa praw- 
dy, więc wokra od tendencyi moralizujacych -— 
wzmocniła w ostańmich czasach znakomicie teak- 
cję przeciwko „dążnościom negacyjnym. wykazu- 
jąc cała powierzchowność materializmu, który 
w swem zastosowaniu życiowemm wywołał głó- 
wsie nastrój anarchiczny ostatniej doby. 

H. Struve („Ruch etyczny nowszych casów”), 


68, 
„ _ Czy czlowiek walczy 4 cierpi, czy jest raniony 
1 szamoce się, to rzecz małej wagi; położenie je- 
g0 wymaga tego, jest. stworzońy do trudów t wy- 
sifków. Ważaą. natomiast rzeczą jest to, aby po» 
deżmował dzielnie wysiłek, aby chcłał, pracował 
i wynaldywał, aby wielkie źródło działalności, bę- 
dące w nim, nie zaprzepaściło słę w jakimś ba- 
gnie bezwładnym lub w jakimś kanałe administra- 
cyjaym, „aby płynęło i wylewało się bezustannie, 
nie jako potok swywblny, lecz jako rzeka szero- 
ka, aby prąd, raz noczęty, toczył się ciągle, zmą- 
cony i burzliwy, jeśli tego potrzeba, lecz użyżnia- 


.|lący j wyczerpalny i, aby zrzadka choć Iśnił od 


świetności i radości nieba. Dobiegłszy kresu, mo- 
że om zatracać się w tnotzu: bick jego jest skoń- 
czony. Na każdym zakręcie stulecia Śmierć po- 
chłania i rozprasza pokolenie żyjące; lecz nie mo- 
że ona iąć się przyszłości jego. Umarł mogą od- 
poczywać, dokonali dzieła swegoi potomkowie ich, 
torujący sobie z kolei drogę. winni być zadwoleni, 
z dokonawszy dzieła podobnego, ułożą się do 
takiego samego spoczyaku. 
H. A. Ta'ne („Pdróż po Włoszech). 

PETE TEZ EWZRÓW WO OEJRANOZOTSECTN NERZIBA 


Czas odnowi przednlale 
na kwiecień i Il. kwartal! 


Prenumerata miesięczna „Kurjera Lwowskie” 
go* we Lwowie, wynosi bez dostawy, do od 
bierania w administracji; „Kuriera Lwowskiego”, 
biurach dzienników i trafikach . . . 105 marek. 
115 marek, 
Z przesyłką pocztową w całej Polsce 120 marek. 
Za zranicą 160 marek, 

Numer poiedyfczy „Kuriera Lwowskiego” 


. . . . . . . . U . 


Na zakończenie odśpiewano „Rotę” Konopni-|we Lwowie i na prowincji 


kiej, a po wiecu odbyło się pierwsze konstytu. 
Wące posiedzenie Powiatowej Rady Ludowej 
PSL., poczem posłowie wraz z prezydium oma- 
Wiat z p. starostą sprawy powiatowe. 

Mamy pewną nadzieję, że praca nasza, zapo- 
Czątkowana tak uroczyście i tak sprawnie na 
Pierwszym wiecu, jakiśmy od czasów niepadleglej 


5 marek. 


Cetem uregulowania nakładu unraszamy © 
najrychlejsze odnowien'e przedpłaty. 


m 
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KRONIKA. 
Kalendarzyk, 

Dziś rz. kat, Famtachego; gr. kat. Sawyna i Papy. 
Jutro rz. ka. Kwiryna m.; gr. kat. Aleksija, — Wschód 
słońca 510, zachód b 47. 

Repertuar teatru miejskiego: 

We wtorek popol. >Klaudjusze — wieczór »Holender 
tułacze, opera. 

W srodę »Incoghnito<, operetka. x 

W czwartek -hwa<, komedja w.3 aktach J. Szamiaw- 


skiego. Nowość. , 
We Lwewi* 


— Święta Wieikanocne zaczeły się w oble- 
oniących promiewach marcowego słońca, ulice 
więc Iśniły barwami pięknych strojów, a prze 
chadzki zastiezskie wabiły większe dumy niż cof- 
$6 i kino. Popoludniu przeciągnęła nieszkodiiwa 
butzą z grzimotami jak sfarzy ludzie mówią: do- 
bry to zak. Drugi dzień Świąt, przyniósł rozcza- 
rowie: podmuchy zinme studzżły, rozgrzemych 
„Święcnnem' obywateli. 

t Zygiunt Hałaciński, dyrektor i współwła». 
śoiciel zakładów drukarskich „Prasa”* i „Wieku 
Nowego" zmari onegdaj we Lwowie, w 62 r. ży- 
cia. Zgon Śp. Hałaciiskisgo wywołał szczery żal 
w szerokich gronach naszego miasta, Sp. Hata- 
ciński cieszył się bowiem symratją j szacuńkiem:, 
jakie zdobyć sobię umiał wybitną swoją pracą! 
zawodową i obywatelską. Qd lat nafnłodszych 
brał żywy udział w życiu publicznem, często też 
poświęcał się pracy dziennikarskiej. Przed killku- 
nastu laty napisał sztukę „Wygnańcy”, opartą na: 
tle rugów pruskich. Sztuką ta odegrana we Lwó- 
wię zyskała powszechne uznanie, Wczoraj odbył) 
się pogrzeb šp. Hałacińskiego, przy bardzo 0u- 
mnym udziale publiczności. Nad grobem w imic- 
niu kojegów przemówił serdecznie red, I askgw- 


— Pożyczka państwawa. Urząd pożyczki 
państwowej podaje do władomości, że osoby po- 
Siadające Świadectwa tymczasowe na zaknpiona; 
pożyczkę odrodzenia powinny się zgłaszać po od- 
biór pożyczki do Instytuch i płacówek, które 
ear i względnie do. oddziałów P 

--„—  Waspitwle zntesłenia taryfy maksymalnej 
udała się przed świętami do gen. delegata deputa- 
dja złożona z wtospreżydeńta p. Obirka, posta 
Diamande i p. Chrystowskieyo. Dr. Gatecki przed- 
stawił — podług „Dzien. Lud.“ — sprawę okółni- 
ka z 17. bm. rozesłanego do starostw w kraju 
w następujący sposób: 

W styczniu br. pod wpływem akcji rady ro- 
botniczej P. P, S. we Lwowie, przeciw rosnącej 
drożyżnie w krańu, gen. delegat 18. stycznia br. 
wydał nakaz starostwom, by z urzędu ustanowili 
ceny maksymalne na artykuły spożywcze w ca. 
lym kraju. Rozporządzenie to okazało się jednak 
niëwykonalnem, bo dla braku ustaw nie można 
było tutłużyć cen mtaksymalnych dia producentów. 
Ażeby wytwórzonemu zamiesżawiu ktes położyć 
obecnie wydano okółnik znoszący rozporządzemie 
ukladania cen maksymalnych na prowińcji. 

Natomiast urzędy wałki z ftchwą, oraz magi- 
straty jak poprzedne winne ustatrawiać taryię, to 
jest omy wytyczne dla wszystkich towarów. a pa-' 
skarży, którzy pobierają wyższe centy porad go 
dztwy zysk, władze powinny i nadal ścigać z całą, 


surowością prawa. 
Otrzynntjeeny następujące. 


"= 


| = Dzkłe metody. 
pismo: Pod moją nieobecność, spowodowaną po 
dróżą, mzy asystncji ötganőw kómisarj dzielni-: 
cy II]. dostał się do mieszkan: mego, załmowane-. 
go na orzeczenia Magistratu, prof, girm.. 
Władysław Chodaczek. Mieszkanie to. mutatie 
mutandis — po przejściu przez alembiki namicst- 
nictwa zostało przyznane owemu prof, a magi-' 
strat przez władzą swołą komisariat dzielńicy JI. 
wezwał mię 3. marca do inkowego j na- 
tychmiastowego opuszczenia go. Ponieważ wy- 
szukanie sobie pomieszczenia jak najskromniejsze- 
go wymaga nietyżko tysięcy, ale 4 czasu — w do- 
datkn ponieważ pozostawała u mnie chora poważ. 
nie stostra mel żony, od rniesiąca nieopuszczająca 
łóżka, oświadczyłem komisarzowi, że na razie! 
niomożliwem jest wykonać połedenie jezo. 
Komisatjat dnia 5. marca przysła! z frzykatu 
dra Dźtrma dla skonstatówania stanu chorej, któ- 
rego orzeczenie widócznie różniło się od drzecze- 
nia spocaistów próf. Renckiegb tha. Danielskiego, 


lbo 1. marcą' w. zasić, jak wspomnialem, mej nie- 
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obecności 4-diowej i mano prośby wniesiowej do 
magistru dnia 8. marca o wstrzymanie delożo- 
wania przymasowego — zjawi się w asystencji 
konzpet. sfer proi. Chodaczek i korzystając z ebe- 
cności samych kobiet, urządzenie z 4 pokoi w 
warndalski wprost sposób załadowano na przyg® 
towane wozy, niszcząc kosztowne rzeczy — cho- 
rą zawinięso w kołdry i wpakowaw do przygo- 
towanei karejki pogotowia rztmikowezo, 

Wyrzucone w tem bestialsk, sposób rnchowo- 
ści i osoby przewieziogo do umeszkania. zajmowa- 
nego dawniej przez prof. Chodaczka. pozostawia- 
lac chorą przez 3 kwadramse na powietrzu. Rze- 
czy spiętrzomo pod sit i wśród tegu pomieszczo- 
no chorą. Reszta rodziny mel musi tukć się po 
mwajonurych. nie majac literalnie gdzie glowy 
skłonić. Stan chorej pogorszył się, a władze na 
przedstawienie im teę barbarji wzmrszają ramiona- 
mi, twierdząc, że pod wzgledem formalnego ma- 
wa „wszystko jest w porządku”. Romuald Sozaŭ- 
ski, inspektor Małog. Tow. roln. 

— Zagadkowa śrmiecć młodej dziewczyny, 
W niedziełę około godz. 1! rano przechodziła ul. 
Karpińskiego 19 lat licząca Ksenia Hagdukówna, 
służąca w kuchni tecłwików i w miejscu bardzo 
eżywionem padła nagłe ma ziemie bez ruchu. 
Wszelki ratunek okaza się bezskuteczny, gdyż 
nastąpiła śnrierć wskutek postrzału kulą karabi- 
nową w glowę. 

—  Strzefanina Świąteczna. Po rczirekch roz- 
poczęli ulicznicy Iwowscy strzołaninę „na wiwat”. 
Odgłosy strzałów dochodziły z każdej niemal ult- 
cy, okołu wieczora słychać było tormałue salwy 
z rewolwerów i z karabinów. Niestety ogól lud- 
ności nie dopomagał organom bezpieczeństwa do 
usumięcja tego zła. Niewątpimy, że władze woj- 
skowe wydadzą obecnie rozkazy Surowsze żoł- 
nierzoni. Albowiem dzięki bezmyślnei strzelan'ni 
na wiwat, onegdaj w koszarach lwowskich oiarą 
padło zmowu jedno Życie ludzkie. 

W Polsce i na świecie. 


~ 

— Otwarcie zjazdu muzyków poiskich w War- 
'Szwyńię nastąpi we Środę 30. bm. w sań Filbar- 
Moit. «kd R 
e a Przeciw dodatkowi drożyźnianęmu w księ- 
garińach. Zarząd związku zawodowego fiteratów 
polskich w Warszawię założył protest przeciw 
przyfętemu w handlu księgarskim t. zw. dodat- 
kowi drożyźnianemu jest on bowiem maskowaną 
lichwą. 

Protest studentek uniwersytetu Stefana Bato- 

rego. Na posiedzeniu Rady Ligi Narodów prze- 
wodmiczący komisji konkrolującei w Wileńszczy- 
źnię pułk. Chardłyny złożył wniosek o wyłącze: 
nie kobiet od głosowania plebiscytowego. Wobec 
tego, że: l)studentki uniwersytetu, jako posiada. 
jące tem sam stopień wykształcenia, kóry jest wy- 
magany od mężczyzn, mają też prawo domagać 
się dopuszczenia da spełnienia jednakich obowiąz- 
ków obywatełskich; 2) że obecnie na całym cy- 
wilizowamym Święcie przyznane są polftyczne 
prawa kobietom; 3) że kobiety bądź czynną į po- 
mycniczą shba w wojsku, bądź społeczną pra- 
cą wywiązały się ze swoich, jako obywatelek 
kraiu, obowizków narówmi z mężczyznami į Wy- 
kazały samodzielną chęć służenia krajowi. 4) że 
odmówienie kobietom prawa głosu przy decydo. 
waniu przyszłych losów kraju, przeczy zasadom 
obywatelskiej równości i elementarnym prawom 
człowieka, więc akademiczek umiwersytetu im. 
Stefana Batorego w Wilnie wyraża gorący pro- 
test przeciwko wnioskowi pulk. Chardignyi ego, 
jako miesprawiedkwemu, krzywdzącemu j mają» 
cemu widocznie na celu strommicze załatwienie 
plebiscytu. 


DR. WACHLOWSKI 


EKARZ DENTYSTA 
Akademicka l0. 


przyjmuje: ul. 


KOMUNIKAT. 


, , Ostrzeżenie. Wobec zastraszającego wzrostu 
liczby żebraków, podających się za inwalidów wojennych, 
zwraca się itwagę, Że wszyscy inwajidzi, zarejestrowani 
w ekspozyturach Sekcji Opieki M. S. Wojsk., otrzymują 
zasiłki, wzgl. zaopatrzenie, wykluczające potrzebę za- 
robkowania drogą Żebractwa. tomiast żebracy, poda- 
jący się za inwalidów, albo celowo uchyłają się z pad 
rejestracji, albo też nierzadko są zwykłymi oszustami; 
Dlatego mieć się należy wobec nich na baczności I oso- 
p ed podejrzanych oddawać w ręce organów bezpie- 
cZEBStWAa, 


NADESŁANIE. 


Dobrowelna licytacja 


pod zarządem Hali Aukcyjnej odbędzie 
się w czwartek dnia 31. marca o godz. 


1i-ej przedpołudniem przy uł. Akademickiej l. 3. IL p. nad Halą Aukcyjną. 


Licytowane będą kompletne 


urządzenia biurowe po adwokacie wraz z maszyną do 


pisania „Underwood“ kasą ogutotrwałą nr. 1, prócz tego stoły, biurka, garnitur, fotele krzesła itd, 
ua m | wabi wo | | riwuż ię 


„Obrony Lwować nazwy używać mają prawo: 

1) Kapituła „Krzyża Obrony Lwowa”, 2) Sekcja 
Opieka „Obrony Lwowa“ adres: Nowy ŚwiatązU. (Opie- 
ki nad inwalidami, wdowami i sierotami) 5) Tymczaso- 
Wy Komitet „Obrońców Lwowa”, adres: Cicha 1. (Ko- 
mitet ma zadanie utworzenic T-wa Obrońców Lwowa). 
4) Komiiet profesorski Slysendjum „Obrony Lwowa* 
Politechniki lwowskiej. — Dr. Lesław Wegrzynowski. 

—— 

Zjednoczenie polskich Chrześcijańskich To- 
warzystw kobiecych we Lwowie urządza Zjazd kobie: 
w dniach «+. i 5. kwietaia na który gorąco zaprasza 
oprócz swoich delegaiek, wszystkich członków Towa- 
tzystw należących do Zjednoczenia, oraz wszelkie zrze- 
szenia i osoby pracujące pod wspólnem nam hasłem mi- 
losci Boga i Oiczyzny. Zjazd ten ma na celu omówienie 
ogólnych spraw narodowych i kobiecych. 


MICHAŁ ROLLE. 


STARA PANNA. 


(Z drugiej serii „Oryzinałów .) 
—— 
(Dokończenie). 


Biblioteczka panny Tekli obita nie była. 

Posiadała „babcia zdrowy, „chłopski“ rozum, 
naturę szczerą, prostą, nieskomplikowaną i każ- 
dą rzecz stawiała jasno na grumcie realnym, 
wszelkiego rodzaju mrzoukom i literaturze, po- 
święcając w swośm pracowitym dniu bardzo mało 
CZASU. 

Proboszcz odczytywał jej z „Gazety Warsza- 
wskiej' i „Kroniki Rodzinnej” natciekawsze wia- 


dowości, baby wiejskie į stary Srul. wędrujacy po | b 


całym powecie ze swymi obwarzenkani, zmosli 
nowinki, uzupełn. ane przez parafian z ławek koa. 
torskich po sumie niedzielnej, „psuła“ więc jedy- 
nie wzrok, zgłębiając z namaszczeniem i powagą 
ksiażki do nabożeństwa. ) 

Wprawdzie figurowała jeszcze w saloniku, w 
oszkłonej szafce, tak w jej latach miodości głośna 
i ponularna hustoria romantyczna generała Ludwi- 
ka Kropińskiezo, pod porętnym dla naszych pra- 
babek tytułem: „Julia i Adoli, czyli nadzwyczajna 
miłość dwojga kochanków nad brzegami Dniestru“ 
przerabionym przez jednego Z przyjaciół babci 
Teci odpuwiednio do okoliczuści, na „Tekla i Al- 
bin, czyli nadzwyczajna ni.łość dwojga kochanków 
nad brzegaini Zbrucza, nie zaręczę jednak, czy 
nawet tak przeistoczona karta tytulowa zachęciła 
pannę Teklę do zgłębienia. zawartości ksłążki. 

Czuły generał-autor wypisał na wstępie jako 
motto dwuwiersz Trembeckiego: 


„Ten, kto jest zdolnym uczuć najczystsze 

l kochanie, 

Albo już jest poczciwy, albo nim się stanie“. 
n'e mogło się to jednak w żadnym razie stosować 
do przepoczciwei babci Teci, choć sentyment dla 
jakiejś specialnie wybranej jednostki ; to — w 
myśl intencji autora romansu — rodzaju męskiego, 
chyba nigdy nie zagościł w jei dobrem į zacnem 
sercu. 

W przedmowie znowu, jako jeden z głównych 
powodów napisanie dzieśów „nadzwyczajnej mi- 
losci“, podawał imci pan Kropiński piękny i 
wzniosły zamiar, „aby Polki, zasmrakowawszy w 
rodowitcj mowie „ochronły ią oł przemożnego 
wpływu obcego języka, za którem tak snadno wci- 
skają się obce zwyczaje, wrażenia, uczucia, a ta- 
koniec į przeistoczenie narodu". 

Dla pammy Teki czuła ta odczwu: nie przedsta- 
wfała żadnego imteresu: ona i bez niej używała je- 
dynie „rodowitej mowy”, posługując się w osta- 
teczmym razie miejscowem ruskem narzeczem, a 
wszelkie zbyt górnolotne i fantastyczne elukubra- 
cje zbywata krótkiem: „FHowory, howory“. akcen- 
towanem stosownie, do wytworzonej sytuagń, co 
w polskim ięzyku dałoby się wyrazić iedytte ra- 


dę: ` 
—- Pleć plecingo. * , 
Że to salonik jej obwieszony wyblfakłemi da- 
gerotypami w wąziutkich, czarnych ramkach ; fo- 
i} dostarczał staruszce uiekończącegu się 


wątku do snucia wspomnień i przeżywania po raz 
tysączny chwil dawno przebrzmiałych, w prze- 
szłość riepowrotna zapadłych. 

Mary przybierały w taką cichą, szarą godzi- 
nę kształty ludzkie, dawno pomarłe pokolenia o- 
taczały łą zwartem kołem į dopiero szczekaqjo 
„Patki“ przerywała łańcuch między dawnemi a 
nowemi łaty. 

„Wieczny Odpoczynek racz im dał: Panie" — 
szeptała pajma Tekla ; zmówiwszy „Ojcze nasz“ 
i „Zdrowaś Marjo“ za dusze w czyśccu zbaw:e- 
niw wyczekujące, śpeszyła do codziennych zajęć. 

* i 

„. Do miasta guberniakiego zaglądała raz na 
kilka miesięcy, wyiuszając tam jedymie w ostate- 
cznej potrzebie į wracając obładowana sprawun- 
kami i zakupom dla całej chyba gminy. Kupcy 
witali ją serdeczuie jak starą, dobrą znajomą, choć 
posiadała talent nabywanią wszystkiego znacz- 
tis taniej od innych, targowala się zawzięcie. 

Gdy jakiś kupiec nowy, nie znający jeszcze 
naszej babci, był nadto twardy i nieustępliwy. 
pama Tekla romażniała i mruknąwszy: „MHowory 
do hory a hora horoju* — opuszczała sklop, stro- 
niąc odeń w przysłości, jak od zarazy. 

W sąsiedztwie niedalekiegm mieszkały jej 
przyjaciółki również — jak ona — sympatyczne 
trzy, starą panny; w jej wiosce znajdowały się 
dwa dwory towarzystwa więc, a w razie danym 
t pomocy nigdy babce; Teci nie brakło. 

Gdy W przypadku, rzadkiej ca prawda nie- 
dyspozycji, niewystarczały domowe Środki ì za- 
itgi, przybywał z za Zbrucza: lekarz-żydek, któ- 
ry >: R rozmaitych medykamentów — ordy- 
pars stale: „Plime jajo i dwa androny* (an- 
. -~ Howory, kowory — mruczafa panna Tekla 
å skoro tylko eskulap galicyjski znalaz] się za 

rzwalni, wracała do sw "pró 
systeynu kuracji, EAC W 

Wybierała się nięustannie, jak sojka za mo- 
rze, do sąsiedniej Galicji, aby chociaż raz w życiu 
na własne: zobaczyć oczy „prawdziwą“ lokomo- 
tywę; pieigrzymkę tę jednak wdkładała stale Z 
wiosny na lato, z lata na jesień, kiedy zbierze 
trochę grosza — i nadszedł jakoś dzień, w którym 
wyniesiono ją z jasnego dworku na zaciszny wiej. 
ski cmentarzyk. 

Projekty, o których mówiła częstokroć długo 
i szeroko, zabarwiając opowieść swoją o „niedałe- 
kiej“ wyprawie za Zbrucz kapitalnymi koncepta- 
mi, nie zśściły się: widocznie brakło w jej otocze- 
niu człowieka, któryby staruszkę wsadził do po- 
wozu i zawiózł ją do najbliższej stacji kolejowej. 

Słyszała z ganku swego białego dworku co- 
dzienie dałeki Świst lokomotywy, nieodstępna 
„Bilka“ podnosiła się wówczas na przednich ła- 
pach i wyciągała wyskubany łeb ku echom cy- 
wilizacji.., 

— Ot, muszę raz przecie zobaczyć — marzy- 
ła babcia Tecia. — Paraniu! hej! wyżeny na dwir 
porusiata... Pojadę, byle tylko odłużyć kilka rubli... 

Był to najtrudniejszy. do przezwyciężenia 
szkopuł. Z trudem uciułane oszczędności zabierała 
najczęściej choroba iakiejś sąsiadki z pod wiejskiej 
strzechy, śmerć w domu Wasyla lub Iwana, po- 
Żar dobytku Motruny lub wreszcie wstydząca sie 
żebrać nędza, którą babcia Tecia odszukać za- 
wsze umiała. 

Na własne przyjemności, choćby tak bardzo 
skromne, brakło jej stale grosza. 


EE mma w | SE 
Nekrologja. 


KSAWERY Płtcie NIWIŃSKO 


em. radca Sądu krajowego —- zmarł dnia 25, marca br. 
W mysl tyczeń zmarłego zamia:t światła 1 kwiatów 

składa rodzina na wdowy i sieroty po legjonistach kwotć 
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y z AR g wyświetla dziś i w dni nast. do 2. PETE "re 
KING: LEW sPokKowY FILM zeMIĄ MAY Zo 


NADESLANE. 


(Za mhrykę tę redaścja me bierze odpówiedztalności). 


Dr. S. MIKOŁAJSK: 


ul. Śniadeczieh 6. li. p. ord. od godz. 3-8 
popoł w chorobach wewn. i chor. dzieci. 


Mydła Toaletowe Francuskie 


angielskie, włoskie, holenderskie ora: mydła 
toaletowe własnego wyrobu 3178 


LEE an „Albaść Lwów, Halicka dl. 


IWONICZ _zoriówka” 
maja 4 


Zgłoszenia przyjmuje KLARA STUDENCKA 
Zakopane, ul. Chałubińskiego. 3760 


stowarzyszenie przemysłowe 
krawców 


zawiadamia nimiejszem Szanownych Członków, że 
dna 29 bm. o godz, 7 wieczorem odbędzie się 
dałszy ciąg walnego zgromadzenia w sałi Izby 
rękodzielniczej, które zostało 28 z. m. odroczone. 
Stowarz, Krawców we Lwowie. 


Cz:ska „uczciwość“. 
Z kół bankowych piszą nam: 


a mianowicie po części 
mimo istniejącej umowy z urzędnikami, pobory 
ich do połowy, a po części wstrzymał wy- 


RUA „jakkolwiek pesiade zresztą daleko 'Tdqce 
pełnomocnictwa centrali praskiej ociąga się 
względem urzędników od obowiązku wypłacenia 
zaległych poborów. 

Apelujemy tedy do władz polskich, aby 
bezzwłocznie zmusiły zarząd  obcokrajowej 
instytucji do wypłacenia zaległych poborów i 
uporządkowania pretensji urzędników. 


NACZYNIA EMALIOWANE 
msi DO PRANIA ~ 
leca 


Maszynki 
po. 
"ANTONI RALSKI, Lwów, Sobieskiego 3. 


LEN, 4 EKSPORT 
Towarzystwo Haąndlęw®s Imigracji Stanów Zje- 
dnoczonych A kima wielki zbyt na wszel- 


kie towary P ago wyrobu. Równie? zamó- 
żenia z kraju uskutecznia bezzwłocznie. Pisz- 


ce lub telapratujcie do 
IMMIGRANT COMMERCE ASSOCIATION 
Adres telegraficany „IMCOM BUFFALG* 
L. A. zogióski W.J. paati 
zydent wicep 
t078 Brodway Bufłajo, N. Y. U. S. A. 
Wszałkie informacje i aeg załatwia 
się natychmiast. E 


A BRYLANTY 


— ZŁOTO, SREBRO, DYANENTY, PLATYNE — 


| (Ul najwyższo oony 


atę poboiów:w-ogóle. Reprezentacja tutejszej 


|FASKI 


© 


ALTROLZ, budy, Pasaż MarSmana «Loose Towarzystwo Handlowe 


Gd wydawnictwa 


„Kurjera Lwowskiego“. 


Cena ogłoszeń od l kwietnia 1921. | 


Z powodu ciągłego wzrostu cen papieru, 
druku i innych wydatków, pisma krakowskie i 
warszawskie już z początkiem bież. roku dla 
pokrycia części niedóbóru podwyższyły znacznie 
ceny ogłoszeń, które są o wiele wyższe aniżeli 
ceny pobierane podług taryfy 
„Kurjera Lwowskiego“, 


Z konieczności podwyższyć musimy ceny . 
ogłoszeń w „Kurjerze Lwowskim“. Podwyżka — Į 


iak wynika z poniższego ¿estawienia jest mini- 
maluą, 


Od 1. kwietnia 1921 


cena ogłoszeń w „Kurjerze Lwowskim* za. włersz 
nonp. wynosić będzie: 


Ogłoszania miejscowe (iyawskie) 


Zwyczajne za tekstem . . . . . . 6 Mk. 
„Nadesłane* i „Nekrologja* . . . 18 , 
Na [-szej kolumnie ,...... 6, 
Przed kroniką . .... kk 36 , 
Po kronice i komunikaty .... 30 , 
Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 3 , 


Ogłoszenia zamiejscowe (poza ways |E 


Zwyczajne za tekstem . . . . . . 8 Mk. 
„badesłzne* i „Nekrologia*. . . 24 „ 
Na l-szel kolumnie . . . eor .. 80 , 
"ERGO kroniką . |.. o -%. = PARE M: 
Po kronice i komunikaty . . . . 40 , 
Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 3 , 


na kolumnach tekstowych po 
cenie „Nadesłanęgo”. — 


Ogłoszenia na Niedzielę i święta o 50%, drożej 
„Kurjer Lwowski” Gg następne 
Ueny powyższe obowiązują odl kwietnia 1920. 
Zamówienia INSŁPAfAWE adasia 


„Kurjera Lwowskiego* Lwów Chorążczyzna 26. 


z;ciągmonego drutu. 
najłrwalsze lampki 


E oszczędnosciowaezg ' . 
% e CO 


ON j 


ZAKŁADY ELEKTRYCZNE WESTINGHOUSE 
WARSZAWA — MARSZAŁKOWSKA 98. 
— 


PI ( Bachera, 


i H hd 
oma WIOŃTA 
pa na sk 


S A. we Lwowie ul: Rełątaja 8. 


CZYNI ŚWI 


==> Obraz ten ilustruje muzyka organowa. 


inseratowej 


Eberhardta i Wagnera 
i różne inne maszyny i narzędzia 


ozytkawa 


x; 
„b 


rh 


ATA 


bajsidtecziiejązy Środek 


| Y ) przeciwko 


osłabieniu i wycieńczenia organizmu, § 
niemocy, małok>wis.osci (Anqgmji), braa | 
kowi apetytu, złemu trawieniu i t. pu 


PIGUŁKI SIŁOTWÓRCZE 


wyr. lab. 24,3 w Warszawie 
farmacji Ap. Kówalski, u Miodowa 1. 


f Skutek wprost zdumiewający. ujawnia się już po $ 
znżyciu pierwszego flakonu. 

Żądać w aptekach i składach apteczna 

UWAGA! Polecamy rówureż wszelki: inne preparaty § 

Lab. Farm. Ap. Kowalskiego. 

Hurtowna sprzedaż. — Przedstawiciełstwo na Lwów R 

i wschodnią Małopolskę f. „OZON“. 350 


fmtewnia materjaów aptecznych, Lwów hotialaja 8. 


2 szŁ po 230 Voit kuulo- 
3 Dynamomaszyny was sk. 5 P. 5. 1 at 
500 Yolt, 82 P. S. z wszelk. przynależ., tablicą rozóziełczą etc. 
8 sięktromotorów 440 Voli cd i-5P.$. większe 
Uościyieprzem. armatur lampowycb.1zolatorów, wyśączników, 
rolek łącznikowych, drutu iinnych matorjałów. — furząe' 
dzenie fabryki płatków ziemiaczanych 600 cir, 
produkcji dziennej z lokómobila Wolfa ok, GU P.S. Kocioł 
parowy ok. 65 qm., 2 suszarnic walcowe z przynal. Mas 
tenjały dla kolejek polowych ok. 400 metr. bież. 
toru, 600 mm. rozwart., 7 wózków wywrot. 1. wózek wywrot. 
do węgla, 1 młyn śrutowy 1100 kamieni q! m elewator,. 
sito, możdzierz zaraz do dostarczenia z tuiej-zej okolicy 
M. Kromkach Synowie, Poznań,Pi Sapiczyński 8, 
p CA NNNNNRAN, 


Podmiejskie gospodarstwo 


mils 8 pokoi, komfort, wolne mieszkanie, prześiączny 
park. szpąragarnia, sad owocowy, około 5 morgi 
ziemi I. kl. z wiosennemi zusiewami, siajnia wozo- 
wnia, 2 pary koni 2 krowy, 2 wozy ciężarowe, powóz, 
«wózek'sśnić. płażi, bróny, sieczkarnie, (kompletny 
inwentarz martwy) drob rozmajlego rodzaju, 20 mi.. 
nut od tramwaju za 6,000.000 sprzeda Marczyński, 
Wałowa 2. 3714 


CA 
TOWARZYSTWO AKGUJOE  karronowicz I sp. 
w Warszawie, ul. Bielańska 18,, iel 268—14, 


telegr. »ALKASKA«, Warszawa — poleca następujące 
wyroby reprezentowanych fabryk belgijskich: 1, Ze składu 


re wa Nici do szycia ;0%.artowo 
N ci Iniane 


2. Z dostawa w dla szewców ry» 
ciagu 30 dni marzy; giodlarzy 
Gatunek powyższych nici uajwyższy, 

cony bczkonkurencyjne. 3749 


e UWAGA: 


MILJON| 
sadzi stsrowygh siny f 


ma do sprzedania 3683 i 


Zarząd lasów Grabowa — poczta 
Busk, Małopoiska, stacja Krasne. 


Rutynowanego 
buchaltera 


poszukuie się do przedsiębiorstwa przemysłowe- 
go we Wschodniej Małopolsca. Reilektancj z fa- 
chu drzewnego maja pierwszeństwo, — Zgłosze- 
nia w Sekretariacie Akcyvinego Banku związko- 
wego we Lwowie, Chorążczyzmy od 10—2. 


DDRS CT" WTTBOGÓC ONW 25 
Amerykanki 


o 7 s 
$ 
hsiążh, do kopiowania 


kwitarjusze, bloczki kasowe 
poleca „SARMACJA€ Lwów, Akademicka 8. 


handlowe 


Naukai wychowanie. 
zakład krawiectwa dam- 


Pomadka „SUM 


Do czyszczenia metali 


zna 8) przyjmuje wpisy na 
naukę kroju tyłko 
końca marca. 


Jest już sławą świata, jedną duma z dum, 
Czyszczenie metaii dziś Pomadka „SUM“. 
Tę prawdę wyznaje i doświadczył tłum, 
Więc pamiętaj, proszę, zarazkupić SUM“! 


eśmiczy młody, żonaty, 
ma energiczny z praktyką 
pierwszorzednych 


żn dę. ia , 
Wyłączna sprzedaż na Lwów i leśnictwo rr Roza 
dów n., Smem. 2746 


Dom dla Handlu i Przemysłu 
„MAŁOPOLE* 


Pasaż Hausmana 5. 


rzędałik koiejowy, 
moercjalista, młody eme- 


u 


3750 
M. LAUFER. 


za okazaniem 


towego. 
jp snienka do praktyki 
biurowej potrzebna. 
Zgłoszenia do biura arckiie- 
y Sykstaska 25, 
międzą 5—6 


Na Przemyśl, firma 


Kupno i sprzedaż. 


8 
Dyłoszenie. 
Potrzebny technik budowlany 
posiadający Świadectwa ukończonej szkoły bu- 
downiczej oraz dłuższą praktykę możliwe komu- 
nalną, władający polskim i niemieckim językiem 
w Słowie i piśmie. 

Stanowisko na razie kontraktowne, nie wy- 
klucza późniejszego przejęcia na urzędnika miej- 
skiego. Pobory równają się klasie sekretarzy 
miejskich, odpowiednio do pragmatyki państwo- 
wej. Koszty przeprowadzki nie będą uwzględnio- 
ne. Kandydaci zechcą skierować swe podania z 
dołączonym życiorysem, odpisami świadectw z 
wysokością żądanej pensji i małemi własnorę- 
cznemi rysunkami do 


Magistratu m. Bydgoszczy, 


3757 


Ceny fabryczne. — Znaówiemiaą 
hurtówme i detajficznie uzupeł- 
niamy natyceaia st. 3310 


I. Kraj. Fabryka Kapelnszy 
RUDOLFA NEUWELTA 
— Lwów, ul. Balonowa5. — 


NIS łożyska, ko 
i 


waóke. 
„PILOT, 


poleca 
dów Batorego 4 
29 


ps motorowy Sacka 
sprzedam. Julian Woj- 
towicz, Rudki. 3740 


yte sto tysięcy sprze- 
dam. Juljan Wojtowicz, 
Rudki. 3742 


uta ciężarowe 5 ton, 
sprzedam. Jrlian Woj. 
towies, Rudki. 3743 


Konie hermetyezne na 
mlieko »Alfae 
M. Kierski Lwów 
Mikolasza. 


Konkurs. 


W roku szkolnym 1921 |22 będa w Okre- 
gu Szkolnym Pomorskim w miastach: 
Toruniu, Grudziaądzn., Chelmie, Rrodni- 
cy, Chełmży, Lubawie, Nowemmieście. 
Wabrzeźnie i Wejcherowie, w państwa 
wych gimnazjach i seminarjach do ob- 
jęcia stanowiska nanezycieli jęz. pol- 
skiego jez. nowożytnych i klasycznych 
historji, matematyki przyrody. rysun- 
ków, robót ręcznych. śpicwn í gim- 
nastyli. 


Zamierzający się ubiegać o posady nmauczy- 
ciele państwowych szkół średnich powinni 
wnieść jak najrychiej w drodze służbowej poda- 
nie wraz z życiorysem, odpisami dokumentów, 
podaniem przebiegu dotychczasowej pracy, oraz 
ewentualnie życzeniami co do wyboru miejsco- |; 
wości, pod adresem Kuratorjum Okręgu Szkol- | dami 
nego Pomorskiego, Toruń, Sienkiewicza 44. 


W Okręgu szkolnym będą do objęcia rów- 
nież stanowiska nauczycieli szkół powszechnych 
i wydziałowych. 3761 


sj marki, angielska me- 
chanika sprzedam tylko zna- 
wcy. Chrzanowski, Zimoro- 
wicza 6. 3754 


ézek dziecinny kupię. 
Zgłoszenia >Brylowicze 
adim. Knzjera Iw. 3465 


Różne. 


Wezwanie wierzgnieli 


Fabryka papieru eygaretowe= 
go przedtem Zygmunta 
Weisera, Towarz. ako: 
w  Sassowie wzywa 

ich wierzycieli, 
najdalej do duia 15. kwie= 
tnia br., zgłosić swe istnie- 


dlewskiego we 


Redaktor adpawicdziainy; Tadeusz Siroiúski 
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aby wego w kopalni, nL Piasko-i 


PROMIEN 


Prawdziwe vórgó combustible 
t. zw. egipskie 


TUTKI i BIEUŁKI CYGARETORE 


przedwojennej jakości 


na rzecz Towarzystwa 
: Szkoły Ludowej. :-: 


Oszuści napełniają próż- 
„BACZNOŚĆ | ne pudełka falsylikatami, 


'Prawdziwe, gdy bez przerwania 
banderoli T. S. D pudełk. otwo- 
rzyć nie można 


3670 


WIKI 


A 


GERT 
DAS 
z KRZ * w 
ESA D = 
OSZCZ | 
- by m IRS" 
DT 


Sad | szampan: 
| ¿Szampan brdlÓD, 


| DGięśce randai. 
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AAE ETEA EATA 


D0 OKIEN 1 najtaniej 


Ludwik Hoszowski 
Lwów, ul. Akademicka 33 


siorzędny masaż SE ra 
Manicure, Kasmeo, Mikołaja 7. 
3614] 


a 
pjesek-kamień dla za-| 
potrzebowania miejsco-' 


wa 11. Na życzenie dostawa. 
Żądać ofert. Zarzad Krupiar- 


' [ska 21. od 3—5. 3747 OBEJMĘ POSADE 
| T PRZEMYSŁOWEGO REFERENTA 
h kierownika, organizat, spółek zawedow.-bud. 
Mieszkania. wykon. projekiów techniczn. -przemyel. > 
| 


20 lat zawod. praktyki, refer. pierwszorzędne 
Lwów, Zamarstynów. chem. fabr. „Tien“ 
Andrzej B. 

8720 


Tech. Bud. (arohitekt) 


Z Drukarm Polskiej pod zarzadem Józefa Raczyńskiczo we Lwowie uł, Chergiezyriy -`i 


